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Ceny: ogłoszeń Na l-ej stroni©
w iersz  p e tito w y  m k. 2.5*. 
na  Ill-e j s tro n ie —m k. 1.50, 
na lY -ej s t r o n ie —  9.75 i., 
n ad esłan e  za w iersz  g a r- 
m ontow y — m k. 2.50. D ro b 
ne og łoszen ia  po 20 fen. 
sa  w yraz. N ajm niejsze  drob* 
ne ogłoszenie m k . i .60.

R edakcja i A d m in is trac ja  m iesz
czą s ię  p od  Js* 4-ysa p tą g  
a lley  S ta ro so ssew ieck ie j w 
Sosnow ca.

Itdres d la  listów  i depesz: 
„Iskra®, Sosnow iec.

Prenumerata wynosi: Zednosze*
niem  roczn ie  m k. 42.00 —* 
pó łroczn ie m k. 21.00 —- 
k w a rta ln ie  m k . 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z prze
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. §0 
fen. m iesięczn ie . C ena n u 
m eru  p o jed y n czeg o  30 fes

R edakc ja  o tw arta  od  8 rano do 
7 w ieoz. —  R ękopisów  n a 
d esłan y ch  R ed ak c ja  n f » 
swr&ca..

Uzimitfc ptlifitff, f tltsraeM
. . .  .mr'e ■

  H  u y u w t u f
( B R ^ T E T i  ^ H U R Y )

d a w n i e j :

C c m p a g n l e  d e  1’I n d u s i r l e  6 t e c t r i q u e  e t  /W e c d n fq a e , G e n e v e ,  S u i s s e .
Największa fabryka w Szwajcar]! francuskiej dla wyrobu*.

Maszvn, łran sfc n a a to ró w  i apara tów  elektrycznych K ompletnych instalacji dla cen tra l  te rm o  — i hydro  — elektrycznych. Tramwajów 
i lokom otyw elektrycznych. Muszyn do te leg ra fu  b*z dru tu , regu la to rów  au tom atycznych  1 t. d.

S o c l e t e  ^ ’E x p l o i t a t i o n  d e s  C d b le s  G l e c t r iq u e s ,  C o r t a l l lo d ,  S u i s s e .
S y s t e m e  3E5 e  i * t l x o i i c i 9 3 3  o**© ! C>-i€3

Największa fabryka kabli w Szwajcarji.

SSSJTffEEE? Mieczysław 0>oM, .KĘSi*
Tymczasowe centralne biuro w Bedzfnie, Kodrzejowska 42. Kosztorysy i projekty na żądanie bezpłatnie.

Sdaziały własne; W Będzinie « i 
Małachowskiego 9, w Bą- 
browie ul. Sienkiewicz

Lekarz dentysta
J. Rotsteln

powrocił.

Sosssswls-a, ui. Modrzejewska 1Sv
t/m m m m m — i» mmmmmm mmammtmmmmmmmmmmmmmmrnm — — — i

D-r medycysy

. liłu-iw
is. ordynat, kliniki eherśb s k ir -  
nych, weneryczn. i moczo-płcie-
wych. Uiyw. pr®p. SI4. Analiz.

mikroskop.
8 — 11 g. r., 6 —8 pp. Rob. §-
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Ns 16 

d. Pogody.

I W

Od 28 października do 3 listopada 1919 raku.

Z  S o ry c ji do -ffriesiu Z djęcia  z w ojny , 
e u ro p e js k ie j ./

Car 3w in Groźny
M onum entalny  o b ra i  w 5 częśc. słynnej w ytwórni „C1NES* w _ Rzymie, 

w ykonany pod  k ierunkiem  pierw szorzędnych reżyserów  rosyjskich.
W akcie  5-yns rosyjskie tańce  narodowe w wykonaniu b s ls tu  opery  moskiewskiej .

r. —   ąą̂ ijl̂ flasa&śâ aifi
W W W M  ........ ........... ..............-  ■

D la dzieci-dozw olony. Od p o n ied z ia łk u  d n ia  27 i dn i n a s tę p n y c h . |
S en sac ja  c h w il i! DRUGA EPOKA O braz d e tek ty w n y .

Dalszy ciąg dem ons trow anego /w  ubiegłym  tygodniu  sensacy jnego  obrazu  p. t : |

Wymordowanie 40.009 ż y d ó w
Shańbsono 20 000 kobiet

W iedeń, 30 października.
(P. A. T).

L iczba ra n n y e h  i k a le k  w y 
nosi około 100 ty s ięcy .

Ilość  sh ań b io n y c h  k o b ie t 
obliczono n a  20 ty s ięcy .

P o g ro m y  u rządzono  w oko
ło 100 m iejscow ościach .

Szkodę o b licza ją  n a  100 m il
ionów  m arek .

T B A T Bno-om

W ied . b iu ro  k o resp o n d . d o 
nosi: „N. F r. P resse*  donosi z 
B erlina: W  „B erlin e r T age- 
b la tt*  og łasza D r. P aw eł N a t
h a n  sp raw o zd an ie  k o m is ji ś le d 
czej am ery k ań sk ie j o ^pogro
m ach  n a  U k ra in ie . Z teg o  s p r a 
w ozdan ia  w y n ik a , że został® 
zam o rd o w an y ch  o k rąg łe  40 t y 
sięcy  żydów .

c z y l i

d ram a t  w 6 ci u częściach firmy „ECLfUR”, o snu ty  na i!e aw anturniczych przygód 
najg łośn ie jsze j  we Francji kobiety detektywa.

Dla uniknięcia zbytniego natłoku w niedzielę, p rzedstaw ien ia  podzielone na seanse .  
I szy o godzinie 3 ei,  l i g i —4-ej m. 40, l!S-ci-—6-ej m. 20, łV-ty 8 ej,j V ty 9-ej m 5Cę

HftlCI

Hftaks
w t o & s m

Aness! 3 l i s t o w a  b .r .  JASKINIA BEZIMIENNYCH z udziałem słynnej,  artystk i EWELINY.
4*E,9?£|P,Si3^SSHRMBMRB|WSHHOWP8SwHBflWiW*6MBi^W^WH

Tylko 4 dn i! Od ś ro d y  29 do 2 lis to p ad a . Dla dzieci dozwolona !

D ram at 
nastro jow y 

w- 4 ak t. 
T A  S A C C H E T T 0 .

O K u p a c fa  6 . Ś l ą s k a
tó p le r©  w p o ło w ie  grnriliila.

P ary ż , 30 paźd ziern ik a . 

(Tel. w łasny.)

W s s p a n t a t  -< 
arcy cl wielo 

«t s s i s s I tŁ e  I A V E  M A R IA
E cho  de P aris*  donosi: 
P ro w in c je  w sch o d n ie  P ru s  

b ę d ą  okupow ane dop iero  w 
połow ie g ru d n ia . Co do licze b 
ności a rm ji o k u p acy jn e j d o tąd

żadne  p o stan o w ien ia  n ie  z a 
p ad ły . N ie r ok reślono  też  j e 
szcze te rm in u  trw a n ia  o k u 
p ac ji do czasi® p leb iscy tu .

W roli głównej słynna gwiazda R
Znakom ita  farsa

2 częściach

Ka i  
pregram ii A T R A K C J A  II w Sosnowcu

w y stąp i m u zy k a ln o  - ta n e c z n y  m a ło ro sy jsk i d u e t
'  K A J x A ^ O W T C J M ,  .  ‘ »

Piątek 31 psźdz. i sob ota  1 listopada r. b. Dla dzieci wzbronione.

Niebywała farsa w 5 akt. «  życia pa skarży amerykańsk ich  i z ru jnow anej a rys tokracji p . t .

TEATS

W sprawie przemytnictwa.
Giy preessytnietwa Wedyksiw ek ystassii?

Od je d n eg a  z przyjaciół naazago pisaaa, bytamiaków, 
e tr zy m u jen if  kilka ce nnych, a trafnych  uwag w kwestji,  k tó ra  
dla g łodnego Zegłębia nigdy chyba a k tu a ln ą  być nie prze 
stanie:

Z  l  n .

Jidynaezką Króla Szmalcu
W roli tytuł, w ystąpi znakom ita art., u lubienica publiczn. 0SSI OSWALD. 
W a k c i e  4 najnow szy i najpopularniejszy  dziś tan isc  am eryk . „Fox T ro ttń  

F.-irsa niniejsza jes t  na jw eselszą  ze wszystkich produkowanych d o tąd  fars.
J e s t  niebywałą a trakc ją  dla tysiącznych bywalców k in a .

_  —  -  —  1"
is,.. farsa w akcie.

Wry s tę?  polskiego kom ika  ulubięńc* 
warszawskie] puDliczności

Mlgezjfslavt Wajtaszłca,

Czy przem ytnictw o da się 
kiedykolwiek znieść, to  je s t  
rzeczą bardzo w ątp liw ą i 
sądzę, że trw ać ono będzie 
dopóty, dopóki tylko będą 
is tn ia ły  kordony graniczne 
państw .

O czywista, że p rzem yt
nictw o je s t  zależne od s t r a 
ży granicznej i dojdzie do 
minimum, gdy ona sum ien
nie wypełni swe obowiąz

ki i nie ulegnie łapow nic
tw u (a tem u tak  łatw o u -  
ledz przy obecnych w arun
kach)..

Mamy tyle przykładów, 
weźm y choćby ostatni, gdy 
halerezycy objęli posterunki 
nad granicą, zastępując  o- 
sław ioną s traż  gran iczną . 
Z jak ą  to u lgą społeczeń
stw o nasze odetchnęło, m y 
śląc, że już  będzie koniec
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przemytnictwu! Tymczasem, 
jakże się srodze zawiedli! 
Szmugiel, jak . trw ał, tak i 
za halerczyków w krótkim 
się czasie rozwinął.

Z jakąż to wdzięcznością 
i zadowoleniem ci ostatni 
ustępowali luzującym ich 
górnoślązakom!

Teraz oczy całego społe
czeństwa zwróciły się. na 
bytomiaków, pokładając w 
nich ostatnią, nadzieję. I 
oby Bóg dał, aby i ci nie 
zawiedli.

Tęgo się opierają poku
som, ale czy zdzierżą i nie 
pójdą w ślad swych poprzed
ników? Niedaleka przyszłość 
wyjaśni nam tę zagadkę.

Górnoślązak je s t niewzru
szony i nie liczy na złote 
góry, jakie mu obiecują 
przemytnicy, bo ma ważniej
sze zadanie do wypełnienia: 
„nie dać pienińskiemu Szwa
bowi szperki, w ursztu i ja j" .

Tak, bracie ślązaku, nie 
daj! Bo co jest i zostanie w 
Polsce, je st i twoją zara
zem własnością. Spichrze 
Polski są dla ciebie otwar
te. Więc strzeż ich i nie

daj okradać, a Ojczyzna bę
dzie ci wdzięczną,

W  górnośłązakach obie 
strony zainteresowane prze
mytnictwem pokładały na- 
ezieje: społeczeństwo i prze
mytnicy, ale ci ostatni sro
dze się już zawiedli.

Używają oni różnych spo
sobów, aby zmylić bystre oko 
górnoślązaka, ale to im się 
nie udaje, bo ten umie szu
kać kontrabandy. Szczegól
na rzecz, że przemycaniem 
trudnią się obecnie prawie 
same kobiety, które swymi 
zdolnościami szmuglerskimi 
przewyższają mężczyzn. Ko
bieta -szmuglerka potrafi u- 
kryć przy sobie, nie mając 
ani koszyka, ni worka, do 
50 szt. jaj, do tego jeszcze 
kilka funtów słoniny lub 
kiełbasy, Czegoś podobnego 
mężczyzna nie potrafiłby 
dokonać. Dopiero przy ści
słej rewizji znajduje się 
szmugiel, ukryty przez ko
bietę.

Ale ślązacy szukać umie
ją, więc tymczasem Zagłę
bie-może być spokojne, że 
niemcy go nie objedzą.

S. K.

Wygładzanie Zagłębia.
iohitsfstwo struty kolejowej.

W czora j s t ra ż  ko lejow a d y 
re k c j i  radom sk ie j  u rz ąd z i ła  o- 
b ław ę  w S trzem ieszy cach  n a  
p ro d u k ty  żyw nościow e, w ie 
zione do Sosnowca.

O db ie rane  w szystko ,  co się 
dało, w  m y ś l  sk an d a liczn e j  in 
s trukc ji ,  w ydanej p rzez  m in i
s t r a  aprow izacji,  a  w z b ra n ia 
jące j  wiezienia do p a sa  p o g ra 
n icznego  więcej n iż  1 Łilogr. 
p ro d u k tó w  spożyw czych .

Z ap y tu jem y  siSv- o rg a n y  a- 
prowizaeji,  jak im  cu d em  lu d 

ność m oże p o d trz y m a ć  swój 
m a rn y  żyw ot, jeś li  owe bez- 
b szm y ś ln e  za rządzen ie  będzie  
u trzy m a n e .

Posłów  n aszy ch  p ro s im y ,  b y  
po ru szy li  tę  sp ra w ę  w  sejm ie 
i zapy ta li  p a n a  m in is ta ,  co ten  
sk an d a lic zn y  p rzep is  m a  o zn a 
czać.

Czy m in is te r ju m  aprow izacji ,  
każąc  ra b o w ać  lu d n o śc i  p ro 
d u k ty  spożywcze, pom yśla ło  o 
ty m , że ludnośó  Z ag łęb ia  m u 
si m ieć nabia ł ,  j a j a  i t. p. ?

i  sprawie braku węgla.
Jak to w y tłu ia c iy  urząd węglowy?

„K ur. II*. pisze:
Ze w sz y s tk ic h  s tron  docho

dzą  n as  wieści, źe kopaln ie  
po lsk ie  p o s iad a ją  o g rom ne  z a 
p a s y  „czarn y ch  diam entów *, 
lecz  b r a k  w agonów  stoi na  
p rzeszkodz ie  w sp ro w ad zan iu  
tegoż.

Że sp raw a  n iezupe łn ie  tak  
s ię  p rzeds taw ia ,  m o żem y  dać  
n a  to dowody.

Tow. „Żeglugi Polskie j*  po 
s iad a  na jw yżej 60 galarów, 
k tó ry m i  m og łoby  d o s ta rczy ć  
dz ie s ięćk ro tn ie  w iększą  ilość 
w ęg la  n a  p o t rze b y  gospo
d a r s tw  m ie jsk ich ,  gdyby...  
o trzym ało  w ięk szy  p rzy d z ia ł  
od  in sp ek to ra tu .

Tow arzystw o  w spom niane  
ju ż  p rz e d  t r z e m a  m ies iącam i 
w ybudow ało  w łasnym  k o sz 
te m  k o le jk ę  w ązko torow ą od

kopaln i „H alina* w  N iw ce do 
p o r tu  n a  P rze m sz y ,  

W y b u d o w a w sz y  kole jkę , w y  - 
słało _ do rz ą d u  w a rszaw sk ie 
go w iększą  su m ę  p ien ięd zy  z 
p ro śb ą  o w ięk szy  p rzy d z ia ł  
węgla. R ząd  w a rszaw sk i  m i l 
czy  je d n a k  do tej pory ,  l u d 
ność  K rakow a d rży  z z im n a  i 
cho ru je  z b r a k u '  gotowanej 
s traw y . D opraw dy , że to ju ż  
p rz ech o d z i  ■ w sze lką  c ie rp l i
wość ludzką .

W is ła  d o ty ch cz as  n ie  s t a 
n ę ła  je szcze  j n ie  p rę d k o  s t a 
nie. N a su w a  się lo g iczn y  w nio
sek , b y  w y k o rz y s ta ć  ś ro d k i  
tran sp o r to w e  ,.Ż eg lu g i  P o l
sk ie j"  dopóki j e  w y k o rz y s ta ć  
m ożna.

Czy "Warszawa będ z ie  c h c ia 
ła  b y ć  logiczną?*

Cóż n a  to  odpowie p a ń s tw o 
wy u rz ą d  węglow y?

Keniiinlksijs n i e s s a i  
1 spraw:

K oresponden t  „G ońca Czę
stochow skiego* p. A, K alczy ń 
sk i,  b ęd ą c  w  de legac ji  z r a 
cji św ięta  ‘ k o le ja rzy  p o lsk ich  
i k o rz y s ta ją c  z okazji w spól
nej podróży  do W a rsz a w y  z 
w ic e d y re k to re m  s łu ż b y  i r u 
ch u  kolei P  K. RP,, d y re k c j i  
w arszaw sk ie j  p. L an d sb e rg iem , 
p rzep ro w ad z ił  dość . c iekaw y  
w y w ia d  w  sp raw ie  f p ro je k to 
w anego  po łączen ia  k o m u n ik a -

cy jnego  P o ls k i  z N iem cam i na  
w s z y s tk ic h  o d c in k ao h  .k r e s o 
wych.

„P rz e d e w sz y s tk im  m u sz ę  za 
z n a c z y ć  — m ów ił p. L an d s -  
b e rg  — że delegaci ko le jow i 
dyr.  katow ickie j,  .k tó rzy  p r z e 
k ro czy li  g ra n ic ę  m o s tu  szo- 
p ieniekiego*, p rz y  eskorcie  
w ładz w o jskow ych  p o lsk ich  i 
p rz y b y li  do Sosnow ca, w s z y 
s c y  t a k  j a k  i daw nie j,  m ieli  
m in y  b u tn e  i ponure ,  p r z y 
czyni w  fo rm ie  k o s ty czn e j ,  z a 
rażen i im ponujące j,  o św iad 
czyli, że  chę tn ie  p rz y b y w a ją

n a  w ezw anie  w ładz  po lsk ich , 
ce lem  dopełn ien ia  fo rm a ln y c h  
tra n z a k c j i  i p o ro z u m ie n ia  się 
obopólnego. R eprezen tanc i  n a 
szy c h  w iadz  w y jaśn il i  p r z y b y 
łym , że są  w b łędzie ,  gdyż  
p ro sz ą  o p rz y w ró ce n ie  k o m u 
nikac ji  n ie  polskie, lecz n ie 
m ieck ie  władze.

P r z y  da lszych  om ów ieniach  
powyższej s p ra w y  i ce low ym  
p o rozum ien iu  s ię  i z re fe ro w a
niu  poszczegó lnych  p u n k tó w  
odnośnego p ro toko łu ,  n iem cy  
p rz y b ra l i  w y raz  . ł ag o d n y  i u -  
p rze jm y , a n aw e t  zaprosili  pol
sk ich  re p rez en tan tó w  do K ato- 
towic. Ze zd u m ien iem  p o d z i
w ia łem  „gręnzschu tz* , k tó ry  
n iczy m  i nie u s tę p u je  dawnej 
re g u la rn e j  a rm ji;  d o skona le  o- 
k ry c i  i w yekw ipow ani,  :'a s to 
su n ek  oficerów do żo łn ierzy  i 
n ao d w ró t  zupełn ie  te n  sam , co 
i p rz e d  wojną, żo łnierze p rę żą  
s ię  p rz e d  sza rżam i i w idać  po 
szanow anie  oraz su b p rd y n a c ję .

— A ja k  m niej  więcej p rz e d 
s taw ia  s ię  k w e s t ja  aprow izacji?  
—  zap y ta łem .

— W szędzie r n a  wystaw ach , 
w idać  całe połacie, m ięsa  w ie 
przowego, wołowego, po c e 
n ac h  n iższych , niżLi u  nas* w 
C zęstochow ie i W arszaw ie ,  
pełno m ą k i  pszennej,  ży tn ie j,  
g rochu , nab ia łu  i t. p., słowem  
n ie  w idać  tam  b ied y  i n ęd zy .  
W o jsk a ,  j a k  w idać, je s t  dość 
dużo.

N iem cy  to w arzy szy l i  n am  do 
ostatn iej chwili i p rzedstaw ia li  
się w św ietle  b a rd zo  dobrym , 
żegnając  nas, życzyli nam,"aby 
jak n a jszy b c ie j  nas tąp iło  p o r o 
zum ien ie  w sp raw ie  k o m u n i 
kacji*.

Kr o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w pią tek  31 b m. Wolfganga 
Ju i ro  w sobo tę  1 l is topada Wszyst

kich Swigtyci;*.

Wschód słońca g. 6 m 56. 
Zachó?  » g. 4 rn. 30.

Łzf p u k i e  p ip ą  z powiek.
Łzy gorzkie  płyną z powiek, 
ból drży dokoła warg...
Jak iś  jes ienny  człowiek 
idzie przez jw ię d ły  park.

Krwawi się zórz ulewa, 
pu rp u rą  p lam iąc  staw, 
w krąg nagi -i s t o ją  drzewa 
nad gęstwą zżółkłych traw

W powietrzu d'ży  roz łąka  
i sm u te k  trzyma straż; 
jes ienny  człek się b łą k i  
zakrywszy dłońmi twarz.

Kir płaszcza sw ego wlecze 
przez zwiędłych liści grób, 
a s łońca  krwftwe m iscze  
pad a ją  mu do stóp.

Łzy gorzkie  płyną z powiek; 
ból drży dokoła  warg..
J a k i ś  jes ienny  człowiek 
idzie p rzez zwiędły park.

G. T. H.

Co to jest?
Leżą p rzdd  n am i m a rk i  s te m 

plowe polskie , p ie rw sze  pol
sk ie  s tem ple . W y k o n a n ie  m a r 
ne, klej n ie  chw yta ,  albo go 
w cale  niem a.

Ale m n ie jsza  z tym .
'W łaściwy sk an d a l  zaczy n a  

się dopiero  n a  p u n k c ie  godła  
państw ow ego, k tó reg o  ochronę, 
j a k  wiadomo, osobna zapew ni
ła  n am  us taw a .

Oto orzeł—n aw iasem  m ów iąc 
han iebn ie  n a ry so w a n y —p o zb a
w iony tu  zos ta ł  korony , z a 
m ias t  k tó re j  n ad  g łow ą p ta k a  
w  p rom ienne j  g lorji  unosi się 
p ięc io ram ienna  bo lszew icka 
gwiazda. M aluczko, a b y ło b y  
godło Sjonu.

Z ap y tu jem y  p u b l iczn ie  rz ą d  
polski, —  pisze  „Słowo P o l
skie*, —  kto  śm iał zn iew ażyć  
w  te n  sposób  pańs tw ow e n a 
sze godło? Czy zosta ł  p o c ią 
g n ię ty  do odpow iedzia lności 
ón i ta  b ezm y ś ln a  w ładza, k tó 
ra  paszkw il p o d o b n y  w  miljo-

n ach  eg z em p la rz y  puśc i ła  w
obieg?

I j a k ą  w agę, n a  w ew n ą trz  
czy  zew nątrz ,  m oże m ieć p a ń 
stwo, w k tó ry m  la d a  ch ły 
s tek  — bo lszew ik  może p rz y  
pom ocy  p ań s tw o w y c h  z a k ła 
dów p rz ep ro w a d zać  sw obodnie  
w b rew  uchw ałom  „ su w e ren n e 
go* se jm u, na św ię ty m  godle 

. k ró lew sk iego  p ta k a  a r ty s ty c z 
no po lityczne  pom ysły?

Komisja domów ludowych p rz y  
Zw iązku  kó łek  ro ln iczy ch  w 
W  arszaw ie , u lica K opern ika  
M  30, rwy dając  w ro k u  b ieżą
cy m  a lb u m y  i lu s tro w an e  p o 
św ięcone dom om  lu d o w y m  w 
Polsce, zw raca  się z a  p o ś r e d 
n ic tw em  n asz y m  do w s z y s t 
k ich  za rządów  dom ów lu d o 
w ych, p a ra f ja ln y c h  i ro b o tn i
czych, n ie  w y łącza jąc  n a j 
m n ie jszy ch  ośrodków  życia  
gospodarczego , ośw iatow ego i 
to w arzy sk ieg o  wsi i m ias t  
po lsk ich , z g o rącą  p ro śb ą  o 
n iezt  ł fc z n e  p rzes łan ie  Komiji 
dom ow  lu d o w y ch  (W arszaw a, 
K opern ika  30), sw oich  a d re 
sów, w celu um ożliw ienia  t e j 
że rozes łan ia  odpow iedn ich  
k w e s t jo ń a r ju sz y  do w y p e łn ie 
nia. ' >.

K om isja  dom ów ludow ych  
w  W arszaw ie  udzie la  bezp ła 
tn ie  osobom  za in te resow anym , 
w sze lk ich  w sk az ó w ek  i porad ,  
d o ty czą cy ch  sposobów  o rg a n i
zowania, f inansow ania  -projek
tów  i budow y, dom ów  lu d o 
w y ch  w łącznie  ze sp o rz ąd ze 
n iem  n a  m ie jscu  p lanów  i k o 
sz to rysów  b udow y.

Bewindykacja maszyn od Nie
miec. „Kur. Rolski* o trzy m a ł  
od g. u rz ęd u  lik widać, n a s tę 
pu jące  wiadomości:

W e d łu g  inform acji z B erl ina  
n ie m c y  zgodzili  s ię  n a  p rz e 
p ro w ad zen ie  akc ji r e w in d y k a 
cji w  s to s u n k u  do Po lsk i n a  
ty c h  sa m y c h  za sad ach  co do 
Belgji i F rancji.

W  celu  p rzep ro w ad zen ia  c a 
łej akcji, zw iązanej z r e w in d y 
k ac ją  przedm io tów , w yw iez io 
n y c h  z Po lsk i  będzie  w y s łan ą  
w k ró tce  do B erl ina  spec ja lna  
m is ja  rz ą d u  po lsk iego  p od  p rz e 
wód niot w em  p rz ed s taw ic ie la  
głów nego u rz ę d u  l ik w id a c y j 
nego  p. d - r a  Z em brzusk iego ,  
sze fa  sekcji  w  m in is te r ju m  
p rz em y s łu  i hand lu .

W  sk ład  m is ji  w e jd ą  p r z e d 
staw icie le  za in te reso w an y ch  mi- 
n is te r jów  p rz em y s łu  i h an d lu ,  
ro b ó t  p u b l ic zn y c h  i  ro ln ic tw a . 
Zapew niony  j e s t  te ż  w spó łu 
dział fach o w y ch  doradców  z p o 
ś ró d  zaw o d o w y ch  in s ty tu c j i  
p ry w a tn y ch .

W sze lk ie  in fo rm ac je  oraz  
k o re spondenc je  w  sp raw ie  r e 
w in d y k ac ji  w y w iez io n y ch  m a 
szyn, części m aszyn , narzędz i,  
instalacji ,  o raz w sze lk ich  m a 
te r ia łów  fa b ry c z n y c h  n a le ż y  
k ie ro w ać  do sekc ji  VI m in i 
s te r ju m  i i  h and lu ,  W arszaw a, 
uh  E lek to ra ln a  Nr. 7, pokój 
N r. 2 '.

Dnie YroSne od nauki, M in is te 
r ju m  ośw ia ty  rozes ła ło  do szkół 
ś red n ich  d o d a tk o w y  spis,^obej
m u ją c y  dnie wolne od za jęć  w  
b ieżący m  ro k u  szko lnym , “ 0 - 
p rócż  niedzie l. Są to  m ian o 
wicie dnie: 1 i 3 l is topada ,  8
g ru d n ia ,  od p o łu d n ia  20 g r u 
d n ia  do 7 s ty c z n ia  w łącznie, 
2, 16, 17 i 18 lu tego, 25 m a r 
ca, od  p o łu d n ia  27 m a rc a  do 
12 kw ie tn ia  w łącznie, 3, 8, 13 
i 24 m aja, 3 czerw ca.

W  sp raw ie  o b ch o d zen ia  r o 
czn ic  n a ro d o w y ch  postanow io 
no, że z  w y ją tk ie m  3 m aja, 
n a leży  je  obchodzić  w  szko
ła c h  bez  p r z e ry w a n ia  b ieg u  
za jęć  szko lnych , p rz e s u w a ją c  
o b c h o d y  u ro c zy s te  b ąd ź  n a  
na jb liższą  n iedz ie lę  lub  święto, 
b ąd ź  też  n a  g o d z in y  p o p o łu d 
niowe tego  dnia, na. k tó ry  w y
p a d a  rocznica. Można rów nież  
n a  lek c jach  w ta k ie  dn ie  c z y 
nić  w zm ian k i  o w ażn y ch  w y 
p a d k a c h  h is to ry c z n y c h  lub  
d ro g ic h  d la  n a ro d u 1 postaciach .

Smutna wiadomość. N a s k u 
te k  a la rm u jące j  d ep eszy  do

f a b ry k i  p ap ie ru  w  Myszkowie 
o t rzy m a liśm y  odpow iedź l is to 
w ną, że n a  s k u te k  b r a k u  w ę
g la p ro d u k c ja  zos ta ła  w s trz y 
m a n a  całkowicie.

W o b e c  tak ich  s tosunków  
nie m ożna c h y b a  m y ś leć  o u- 
ru ch o m ien iu  p rz em y s łu ,  jeśli 
n aw e t  w  Zagłęb iu  fa b ry k i  m u 
szą  b y ć  z a m y k a n e  d la  b raku  
węgla.

S k u te k  b ra k u  p a p ie ru  będzie 
tak i,  iż ju t ro  m u s im y  w ydać 
n u m e r  bez d o d a tk u ,  w ty g o 
d n iu  zaś p rz y sz ły m  „Iskra* 
m u s i  w y ch o d z ić  n a  papierze 
g lansow nym , k o sz tu jąc y m  prze
szło d w a  r a z y  tyle, co obecny. 
Jeś l i  je d n a k  po p e w n y m  czasie 
p ap ie ru  je szcze  n ie  o t rz y m a 
m y , to w yda tn ic tw o  c h y b a  za
w iesić  b ęd z iem y  zm uszen i .

Od administracji Ponieważ 
d la  b r a k u  p a p i e r u  nia 
m o żem y  d ać  " ju t ro  dodatku ,  
w ięc ogłoszenia z  n iedzieli . 
m u s ie l iśm y  rozdzie lić  n a  n u 
m e r  dz is ie jszy  i ju t r z e js z y  w 
ten  sposób, b y  pozostaw ić 
je szc ze  nieco m ie jsca  n a  treść .  
Sądzim y, że og łasza jący  się 
u w zg lęd n ią  n asze  położenie 
bez  w y jśc ia  i z tego  ty tu łu  
ż a d n y c h  p re ten s ji  rośc ić  nie 
będą.

Związek ar tystów  scen pol
skich, fiija pr?y tea trze  H. Czar
neckiego. D nia  >7 b. m. w sali 
m iejscow ego te a t r u  odbyło  się 
wal ae zg ro m a d zen ie  członków 
filji w ce lu  om ów ien ia  s p ra w  
n a t u r y  o rgan izacy jne j  i doko
nan ia  n o w y ch  w yborów . Do 
za rz ą d u  filji powołano: kole
gów/ W olińsk iego  S tanisława, 
R udkow skiego  M ieczysława, Ki
sie lew sk iego  W ład y s ła w a ,  No
w akow sk iego  L eona  i R om ana 
K lemensa; do sądu: kol. L aso
ckiego  Jan a ,  M illera  A nton ie
go i K ossakow ską  M arję i do 
kom isji  rew izy jne j k o l :  ( L aso
ckiego  J a n a  i M illera  A ntonie
go. N ow ow ybrany  za rzą d  na 
o d b y ty m  w dn iu  29 b. m . p o 
s iedzen iu  rozdzie li ł  p o m ięd zy  
so b ą  m a n d a ty  w  n a s tę p u ją c y  
sposób: p rzew o d n iczący ^  R u t
kow sk i  M ieczysław, sek re ta rz  
N ow akow sk i L eon , s k a rb n ik  
R om an K lem en s  i cz łonkow ie 
za rządu : K isielew ski g W ład y -  
s ław  i W o liń sk i  S tan is ław .

Pow rót ślązaków. W czora j 
p rz e d  p o łu d n iem  w y ru sz y ła  z 
p o w ro tem  n a  Ś lą sk  w iększa  
p a r t ja  uchodźców  d ro g ą  na 
Modrz ej ów, p rz y  dźw iękaeh  
o rk ie s t ry  w ojskow ej.  D z ia rska  
p o s taw a  se tek  m ło d z ie ż y /p rz y 
b ran e j  w  k u r tk i  jed n ak o w eg o  
koloru , rob iła  b ard zo  sy m p a
ty c z n e  w rażenie .

Zima. N ocy w czorajszej p a 
da ł śn ieg  z deszczem; wczoraj 
do p o łudn ia  m ie l iśm y  deszcz, 
po po łudn iu  zaś  i w ieczorem  
śnieg, k tó ry  je d n a k  szybko  
topniał. Dopiero  pó źn y m  w ie
czorem  z iem ia  o k ry ła  s ię  b ie
lą, a śnieg  p ru sz y ł  c a łą  noc 
b e z u s ta  n ne .  M am y v/ięc jeśli  
n ie  ca łą  zimę, to p rzyna jm nie j  
jej p rz ed sm ak .

Ciekawa sprawa. W czora j  są 
dzona . by ła  sp raw a  Tow. hr. 
Rfenarda z p. J . Z aw adzkim , 
dz ie rżaw cą  te a t ru ,  o eksm isję .  
Sąd  zastosow ał do sp ra w y  u- 
s ta w ę  o ochronie  lo k a to ró w  i 
ak c ję  T o w a rzy s tw a  oddalił. 
W k ró tc e  zapew ne sp ra w a  s ą 
dzona  będz ie  w d rug ie j  in 
s tanc ji .

Okradzenie artysty. Onegdąj 
zos ta ł  ok rad z io n y  n iem al do
szczętn ie  p. R udkow ski,  a r ty 
s ta  opere tkow y  t e a t r u  p. C zar
neckiego .

Ten się ubrał! „Kupca*, k tó 
r y  p r z y je c h a ł  n ib y  po  z a k u p y  
do Sosnowca, n azw isk iem  S ru l 
Glueck, pochodzącego  ze. S ta-  
r e g o -M ia s ta  (z Galicji) p rz y ła 
p a ła  policja n a  Radosze, j a k  
„sz e d ł  kupow ać  k ap e lu sz  żo
nie w  w ie lk im  m ieście  Mo- 
drzejowie*. U b ra n y  b y ł  w 
t r z y  u b ra n ia  i t r z y  g a rn i tu ry  
bie lizny , n ie  licząc p a l ta  i w y 
b ie ra ł  się w idocznie w  da lek ą  
1 d łu g ą  podróż.
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Agitacja k o m u n istycz ia  w śród  
kolejarzy. Komitet kolejowy 
węzła warszawskiego partji  
komunistów ogłosił odązwę do 
kolejarzy, w której ubolewa, 
je nie doszło do strajku.

W odezwie czytamy:
„Udało się jaw nym  i u k ry 

tym wrogom naszym dziś jesz 
cze odwlec chwilę walki, ale 
przyczyny tej walki nie po tra 
f ią !  nie zechcą usunąć  i d la 
tego porachunek pomiędzy n a 
mi kolejarzami i rządem  k u r 
tuazyjnym, jak  zresztą  i całą 
kurtuazją jes t  nieunikniony.

Walka nas czeka zacięta, bo 
m d  i burżuazja łącznie ze 
zdrajcami z N. Z. R. i P. P. 
zrobią wszystko, co mogą, aby 
strajk P ile j u t  wybuchnie  
zbrojnie i krwawo złamać*.

" Aby przygotować się do te 
go strajku odezwa zaleca p a r 
tyjnym komunistom wciskanie 
się w zaufanie m asy  kolejar
skiej:

„Wszystkie zebrania  związ
k o w e  powinny być  przez nas 
liczniej obesłane.'Wszędzie po
winniśmy przez rzekom ą k ry 
tykę, przez uczciwe postępo
wanie, przez sumienne pełnie
nie swych obowiązków zdobyć 
zaufanie szerokich mas kole
jarskich. W alka  jes t  n ieun i
kniona i rezulta t tej przyszłej 
walki jest  w dużym  stopniu 
zależny od tego, co dziś w 
czasie względnego spokoju zro
bimy*.

iięso będzie! Dzięki s ta ra 
niom będzińskiego urzędu  wal
ki z lichwą, mieć będziemy, 
poczynając od ju tra , mięso wo
lowe. Rzeźniey zobowiązali się 
do sprzedaży mięsa ed  dn. I 
listopada mięso trefnie po mir. 
6.75, a koszerne po m k. 7 za 
funt, przyczyni do 1  funta  m ię
sa nie będą dokładać kości 
więcej niż 6—7 łutów. Mięsa, 
przeznaczonego dla ludności 
Sosnowca, rzeźniey nie będą 
sprzedawali ani kopalniom, ani 
pozainisjscowym spekulantom. 
Nie wolno teżrzeźn ikom  o k re 
ślać ilości mięsa, ja k ą  m a n a 
być konsument.

Z ruchu wspóldzielczego. Stow.
spożywcze „Przyszłość* przy  
walc. hr. Renarda na Dębowej 
Górze zakłada filję p rzy  f a 
bryce Deiehsla. Poświecenie 
filji odbędzie się dziś o godz. 
4 po południu. Nowej p laców 
ce wspóldzielczej przesyłam y 
szczere „szczęść, Boże*!

Zmiany w  policji. Kapitan 
Dąbrowski, dotychczasowy ko 
mendant policji m. Sosnowca 
2 d. 27 paźdz. wyznaczony zo
stał na s tm ow isko  k o m endan 
ta policji państwowej obwodu

łomżyńskiego z siedzibą w 
Łomży, które to stanowisko 
obejmie z dniem 1 listopada 
rb. Czasowym zest. kap.^Dą- 
browskiego naznaczony został 
p. Czeszław Lipski, k tó ry  z  
dniem 1 listopada przejmie- 
ostatecznie funkcje kap. D ą 
browskiego.

Z teiitŃ u
Teatr H. Czarneckiego wyjeż

dża na dziś do Dąbrowy, m a
jąc  tam, jak  zawsze, '‘zapew 
nione powodzenie. 

w W  sobotę i niedzielę tea tr  
czynny będzie po dwa razy: 
w* sobotę popołudniu specjalne 
przedstawienie dla uczącej się 
młodzieży po cenach minimal
nych  (krzesła od 2—8 mk., 
am fiteatr  po 2 mk., galerja  po 
1 mk., loża 40 m k.—dowolna 
ilość osób) arcydzieło l i te ra tu 
ry  polskiej „Siuby panieńskie* 
A leksandra hr. F re d ry  w ob
sadzie: Radost—p. Kisielewski; 
Albin—p. Roman; Gustaw—p. 
Olędzki; J a n —p. Nowakowski; 
D obrujska—p. Kossakowska; a 
Anielę i Klarę — pp. Wilko- 
szewska i Leonowicz. Reżyse- 
r ję  prowadzi p. Roman. Ca
łość uzupełnią kOstjumy, a w '  
an trak tach  orkiestra  specjalna 
przygotuje u tw ory muzyczne. 
'Wszystkie pensje i szkoły za
mówienia czynią gremjalnie, 
tak, że z góry wiadomo, że 
wiele osób odejdzie od kasy  
bez biletów'.

W  sobotę wieczorem zawsze 
pełna humoru i anim uszu „Cno
tliwa Zuzanna*.

W  niedzielę, jak  zwykłe, 
dwa przedstawienia: po. egzo
tyczna operetka „Gri-Gri*, w ie
czorem rekordowa „Księżnicz
k a  Czardasza" po raz ostatni. 
Operetki powyższe urozmaicę* 
na będą ewolucjami i pop isa 
mi tanecznymi.

W  poniedziałek p rzeds ta 
wienia nie będzie.

NĄDESŁANE.
W  JSB 253-im „Kur. Z ..igłę-, 

bia* ku  zdziwieniu m em u 
przeczytałem  notatkę, iż w 
mej restauracji  dzieją się r z e 
czy, wymagające interwencji 
policji, gdyż goście upijają się 
i robią awantury.

Pod jednym  względem „Kur. 
Zagł.“ ma rację,, iż istotnie nieraz 
potrzebnaby była interwencja 
policji, gdy przyjdzie pijany 
gość i zaczyna się aw an tu ro 
wać, by m u dać wódki, czego 
z zasady nie robię i p ijanym

trunków  nie sprzedaję. Jeśli
sam nie uciekałem się dotąd 
do interwencji policji, to tylko 
dla tego, by  pew nym  panom 
nie robić w stydu.

Skoro jednak  „Kur. Zagł.“ 
uważa za stosowne poruszać 
takie sp raw y publicznie, to 
przy  najbliższej sposobności 
skorzystam  z rad y  redakcji  i 
postaram  się o .sprowadzenia 
policji.

Co" do upijania się u  mnie, 
to nadmienię, że m ając swych 
stałych bywalców — stołow- 
ników, rek ru tu jących  się p rze 
ważnie z pośród miejscowej in
teligencji, przeciwko podobnym 
oszczerstwom naj ka tegorycz
niej protestuję i uważam  no
ta tkę  w „Kur. Zagł.“ za bez
podstawną.

'Właściciel restauracji  
przy  ul. Starosósnowieckiej 96 

Fr. Marszałek.

O H £ r y
(Złożono ba*iotrednio w ,,Iskrze’).

Bajler W aserm an  109 mk., 
Tauba Blumenfeld 300 mk. 
Osias Kleiman 100 mk., Chil 
Kuro 100 mk. na ska rb  na ro 
dowy.

Obchód I rocznic^
wypędzenia prusaków, 

Będzin, 30 paźdz.
W e wtorek, dnia 23 b. m. 

w sali s traży  ogniowej ocho
tniczej odbyło się zebranie 
przedstawicieli ins ty tucji  spo
łecznych, ku ltu ra lnych  i in 
nych, zaproszonych, przez t u 
tejszych  k  dojarzy celpm 
wspólnego wzięcia udziału w 
obchodzie rocznicy opuszcze
nia naszych ziemi przez niem- 
ców.

Posiedzenie zagaił p. Dębic
ki, k tó ry  po wyjaśnieniu celu 
zebrania poprosił na  'p rze w o 
dniczącego p. Trannerą, na a- 
sesorów p. Kwieoiehia i 
p. Jędra lsk ieg), na s e k re t i r z i  
p. Mierzejewskiego.

P rzedew szystk im  poproszo
no o odczytania l is ty  zapro
szonych insty tucji i sp raw dze
nia, k tóre przyby ły  na z e b ra 
nie. Okazało się, że z zapro
szonych kilkudziesięciu in s ty 
tucji' zaledwie 12 wydelegowa
ło swych przedstawicieli, m ia 
nowicie: m agistra t Rada m ie j
ska, straż ogniowa ochotnicza, 
b. straż bezpieczeństwa p u 
blicznego, szkoła realna m ę s 
ka, gimnazjum W. Repiiń3kiej, 
Związek nauczycielstwa po i

li tząi wilki z iieliwą I spikalasją
w e p z i i i E  

poszukuje o d p o w i e d n i c h  k a n d y d a t ó w  n a

referentów de efespozytur,
o r a z
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Ofer ty  nadsy łać  do  oddziału U rzędu  w  Będzinie .

OGŁMKIBWrCI.
hspaktorat S i a l i a t /  w Bylinie

podaje do wiadomości, że:
1) wszystkie bez w yją tku  w ydane dotąd przez władze 

polskie i przez byłe władze okupacyjne koncesje na  handel 
i wyszynk napojów alkoholowych w obrębie Będzińskiego 
Inspektoratu  Skarbowego tracą  swoją moc, w dniu  3L g r u d 
nia r. b. \  .....

2) osoby, pragnące  ubiegać się o wymienione wyżej 
pozwolenia na rok L920, winni wnieść do tegoż In sp ek to ra 
tu  podania, opłacone m arką  js te molową w kwocie t  mk. i l  
mk. za każdy załącznik, w  term inie najpóźniej do dnia  25 
listopada r. b. "

3) stosownie do ’roz narządzenia M inisterstwa Skarbu  z 
dnia 19 czerwca r. b. za Jsfa 4761, o i l  s tycznia 19 20 ro k u  
jedna  res taurac ja  w inna przypadać: w m iastach na 5 ty s ię 
cy, a po wsiach na  10000 mieszkańców.
Będzin, dnia 25 października 1919 roku .

Inspektor Skarbowy.

skiego szkół początkowych, 
Drużyna h a rce rsk i ,  Narodowy 
Związek robotniczy, policji, 
Chrześcj. To w. dobroczynności 
i Tow. pom. dla niezamożnych 
uczniów.

Po długich debatach, w k tó 
rych  zabierali głos p. T reaner, 
Nobli a, Mierzejewski i inni, 
postanowiono wspólnymi siła
mi zorganizować obchód w 
dn. 9 listopada, w niedzielę z 
następującym  programem:

Pracownicy kolejowi z b ie ra 
j ą  się przed nową stac ją  o 
godz. 8 i pół rano, sk ą d  ze 
sztandarem  wyrusza na plac 
przed s ta rą  stację, gdzie p o 
łączą się z innym i ko rpora 
cjami.

Po odegraniu hejnału  pochód 
ruszy  na  płac 3 maja, gdzie 
odbędzie się msza połowi 
(wrazie niepogody m sza  o l- 
b ę lz ia  się w kościele) o godz. 
10 rano. Po skończonym  n a b o 
żeństwie pochód w y r i sz y  u l i 
cami: Sącze wską, Małachow
skiego, Potockiego, Modrze
jew ską  do placu przed s ta rą  
stacją, gdzie pochód się roz
wiąże.

Następnie wybrano k o m 't  ot

ściślejszy do zajęcia się o b 
chodem. Do komitetu tego w e
szli po. Trenner, Dębicki, Nb- 
blin, Jędralski, Nawara, Dro- 
ź io w sk i  i Gołębiowski.

Na wniosek p. T renńera  p o 
stanowiono zwrócić się do o- 
bywateli, aby  miasto u d e k o 
rowali flagami i ani o lem itami 
naro do wy mi.

Na koszty, połączone z  u- 
rządzeniem  obchodu, pos tano
wiono utworzyć listę  d o b ro 
wolnych ofiar z warunkiem, 
że po pokryciu kosztów, pozo
stała  sum a obrócona zostanie 
na  cel dobroczynny.

Komitat obchodowy apeluje 
do instytucji, k tóre o trzym ały  
zaproszenie, o wzięciu udziału  
w tej uroczystości.

Z  krajni,,
Kto wywozi złoto z Polski? 

Dnia 23 b. m. w pociągu w ie
czornym, zdążającym  w stronę  
Oświęcimia, zakwestionował 
organ kontrolny s tarostw a z 
powodu podejrzenia o n ied o 
zwolony wywóz poza gran icę

Bratobójca.
51.

ROMANS

XXXI.

zaprosiła przez Magloira 
S[ebie Weronikę z wnuczką.

Według obietnicy, k a ta ry -  
warz przyszedł po nie, ażeby 
J6 Naprowadzić do właścicielki 
restauracji.

Marta bawiła się lalką w po- 
5*9 n bz piętrze. K ataryniarz  i 

eronika znaleźli się sami.
~~ Magloire — odozwała się 

pani Sołlier — jesteś  dob- 
zacnym chłopcem. Do- 

J 0® )  że masz, jak  rzadko, 
* . 8t,ne serce... 'że  na twą 

liczyć można bez za- 
octu. Mam w tobie najzupeł- 
jsze zaufania i jes tem  pe- 

p-Lk &S w raa 8̂ potrzeby, mo- 
W ® w zupełności powie

j e  ci moją wnuczkę.
SoUie?’ Z Pewnością, pani

Cb7  P.osluchaj mnie'... 
j P°wierzyć "tę ważną
1 wielką tajemnicę...

~~ Nastawiam uszy...

— Znalazłam ojca mej wnucz
ki...

Magloire podskoczył.
— Znalazłaś pani ojca M arty

— zawołał — tego łotra, k tóry  
opuścił Germaaę, przez k tó re 
go biedaczka um arła  z biedy?

— Tak, Magloire.
— Widziałaś się pani z nim... 

Mówiłaś...
— Tak, Magloire.
— I nie udusiłaś nędznika?
— Przebaczyłam  mu.
M ańkut jakby  oniemiał ze

zdziwienia.
— Przebaczyłaś m u  pani?— 

wyszeptał dopiero po chwili.
— Bi nie wierzę, pani.

— Bezwątpienia winien on 
je s t  — podchwyciła W eronika
— ale nie tak  za  ów, jak b y  się 
zdawało.

— Doprawdy ?
— Opuszczenie Germany b y 

ło zupełnie od jego wali n ie 
zależne.

— Tym  lepiej... I gdzie go 
pani znalazłaś i w  jak i  sposób?

— W  sm utnych  okoliczno
ściach, k tó rych  nie mogę ci 
objaśnić.

i— Dlaczego?
— Ponieważ przyrzekłam za

chować milczenie w ty m  p rzed 
miocie.

— I człowiek ten  ^zapewne 
jes t  bogaty?

— Bardzo bogaty...

— Ktoś z wyższego tow a
rzystwa?

— Nosi nazwisko poważane, 
o k tórym  zabroniono mi m ó
wić... Przysięgłam...

— I cóż, czy chce on coś 
zrobić dla swej córki?,

— Już uczynił.
— Cóż takiego?
— Zabezpiecza Marcie ma

jątek?
' — Pieniądze!.. Nie mogąc, 

czy nie chcąc dać jej swego 
nazwiska, daj9 jej pieniądze... 
Ozy przynajmniej je s t  po oj
cowsku hojnym?

— Daje Marcie trzykroć  sto 
tysięcy franków.
* Zdziwienie znów opanowało 

kataryniarza.
Trzykroć!.. — powtórzył — 

a gdzież są te pieniądze?
— Umieszczone zostały  ;w 

pewnej firmie, k tó ra  płacić 
będzie od nich po cz tery  od 
sta  procentu rocznie.

— Ho! ho! to dwanaście t y 
sięcy franków dochodu.

— Który Marta posiada od 
tego dnia...

— N i to mnie trochę godzi 
z tym  panem, chociaż spełnił 
tylko swój obowiązek... Ha, 
przynajmniaj dśiewofcynka nie 
zazna biedy. Oddasz j ą  pani 
na pensję, ażeby się uczyła?

—- Jak  najprędzej.
— To i pani opuści fabrykę?..

— Nie... ja  tu  pozostanę na 
swym miejscu?

— EL.
— Dlaczego się tak  dziwisz?.. 

Pieniądze Marty nie należą do 
.mnie...

— Ależ przy dw unastu  ty -  
sięcach franków będziesz pani 
miała więcej, niż po trzeba na 
u trzym anie  was obu.

— Tak, ale wszystkiego"'wy
dawać się nie będzie; resz tę  
się będzie zbierało i to powię
kszy  jej p o sa g . .

Jakież pani ma serce, pani 
Sołlier — wyrzekł m ań k u t  ze 
zdziwieniem. — Nic dla siebie.

— Jestem  trochę do ciebie 
podobną, Magloire — odparła 
W eronika z uśmiechem.

— O! ja  to co innego!.. Ja  
nikogo nie mam po za  sobą...

— A matka?
— Daję, co jej potrzeba; 

s ta ra  już  jest, kochane m a t 
czysko, i nie po trzebuję  dla 
niej robić oszczędności.

— Matka pewnie je s t  w 
moim wieku?

— Tak, pewnie...
— To ona zrozum iałaby do

brze, iż wśród tej radości z 
zapewnionej przyszłości M ir 
cie, m am  jeszcze wielkie z m a r t 
wienie, a raczej s traszny  n ie 
pokój.

— Zmartwienie? niepokój?— 
powtórzył mańkut.

— Pom yśl tylko, gdybym  
ja  umarła, zanim Marta dojdzie 
do rozum u i będzie mogła 
sam a się pokierować? ' Coby 
się z nią stało?

— A... jej ojciec?
— Nia trzeba  na niego li

czyć... Zresztą śmierć może go 
tak  ugodzić jak  i mnie... M t-  
gloire, ja  m am  złe przeczucia.

M ańkut wzruszył ram io n am i
— O! cóż znowu — rzekł — 

to głupstwo, pani Sołlier! P r z e 
czucia, co one znaczą... Mnie 
się naprzykład  śniło, że rai 
bom ba nogę urwała, a to nie 
nogę, tylko rękę. A widzi pa.- 
ni, że wszelkie przeczucia  i 
sny  to blaga!

— J a  jednak  m uszę wrzy- 
stko przewidzieć. Chcę być  
pewną, że w razie mej śm ie r
ci, droga moja wnuczka m ia
łaby p rzy  sobie przyjaciela, 
opiekuna, k tó ryby  s trzegł jej 
dobra.

— Z tym  to pani ma “rację.
— Majątek Marty, pow ta 

rzam  panu, sk łada  się z sum y 
trzykroć  sto tysięcy  franków, 
umieszczonej u  < firm y, k tó ra  
s u  płacić od niego procenty.

— Mówiłaś mi paai, że to 
f i r in i  pe wna.

< ®. aj.
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państw a złotych monet, a  Chie- 
la  Kalffigna Broimera z Oświę
cimia 200 sztuk złotych 20 tu  
markówek, a u Ghaima Hutte- 
re ra  z  Krakowa 258 sztuk po 
20 marek, 131 sztuk po 10 m l., 
84 sztuk po 10 rubli, 35 sztuk 
po 5 rubli, 4 sztuki po 20 fr. 
i 2 sztuki po 15 rubli w zło
cie. Dochodzenie w toku.

Szukał napróżno niemców w 
Dąbiu. We środę przybył z 
la to w ic  do Krakowa “ major 
arm ji angielskiej i szuka! w 
Dąbiu na gwałt „ukrywanych® 
przez polaków górnośląskich 
niemców. Oczywiście niemców 
w Dąbiu nie było, bo już da
wno odjechali na Śląsk, to też 
by i ogromnie zdenerwow any i 
oburzony na „skargi® i p re
tensje niemców, kłamiących

stale o przetrzym ywaniu za
kładników górnośląskich w  
Galicji.

Echa sprawy ppułk. Drużyny- 
Krukowskiego. Parę miesięcy 
iernu „Robotnik® doniósł, że 
podpułkownik wojsk polskich, 
D rutyna-Krukowski, jest by
łym oficerem żandarm erji ro
syjskiej, b. adiutantem  żandar
merji kolejowej i członkiem 
ochrany. Naprawdę nazywa 
się Łatynin, je st rosjaninem, 
żonatym z córką gen. żandar
merji Umanowa.

„Przegląd Wieczorny® do
wiaduje się, że na skutek po
wyższej wiadomości władze 
sądowe przeprowadziły -w tej 
sprawie śledztwo i sprawę 
ppułk. J. Druźyny-Krukowskie- 
go — Latynina umorzyły.

1 elegramy.

Sprawa Gdańska.
Gdańsk, 30 października.

(Tel. wł.)
Urząd spraw zagranicznweh 

zakomunikował swe poglądy 
magistratowi gdańskiemu ‘ w 
sprawie term inu oddzielenia 
wolnego m iasta Gdańska od 
Rzeszy.

W edług art. 100 traktatu  po
kojowego państwo niemieckie 
odstępuje terytorjum  przyszłe
go^ wolnego miasta Gdańska 
państwom sprzymierzonym i 
sojuszniczym. Odstąpienie to 
jednak nie nastąpi po sformo
waniu pierwszego protokołu o 
ratyfikacji pokoju (art. 44, 7 
trak. pok.), lecz dopiero wte- 
dy, gdy wszystkie państwa 
sprzymierzone i sojusznicze 
zawiadomią o ratyfikacji trak 
ta tu  pokojowego.

Poszukuje się 800 furmanek
do przewozu węgla

z Zagłębia dla-magistratu ms Częstochowy
P Ł A C Ę  I > O J 3  H  ! !

Zgłaszać się proszę: Hotel „Brystol" pokój M  14 w go
dzinach obiadowych od 12 do 2 pp. do przedstawiciela

i n a g i s t r e t n  z n .  C z ę t s t o e ł t o - w y

£>. W . S ła ta te l f a ,

Z Sejmu.
Sprawa wychodictwa robotników 

do Francji
W arszawa, 3# paźdz. 

(P. A. T.)
Sprawozdanie prezydenta 

ministrów o sprawach zagra
nicznych odłożono na życzenie 
kom isji spraw  zagranicznych i 
wojskowych.

Przystąpiono do ratyfikacji 
konw encji z Francją w spra
wach em igracji robotniczej. 
Sprawozdawca ksiądz Kaczyń
sk i stw ierdza, że obecna kon
wencja test potrzebna z powo
du bezrobocia i p ro p o rc e  re 
zolucję, wzywającą rząd, aby 
wymógł na rządzie francus- 
kim  dostarczenie naszym ro
botnikom znośnego mieszkania, 
żywność i opiekę lekarską na 
mocy układu, nie objętego 
konwencją. Rząd francuski zo
bowiązał się wypłacać naszym 
robotnikom nie fachowym 7 
do 12 franków' dziennie, facho
wym  12 do 17, z czego potrą
cać będzie dziennie 5 ~fran- 
ków na utrzymanie.

Przemawiali: pos, Perl prze
ciw', pos. Bojanewski za, pos. 
M ichalak przeciw', ks. Sobo
lewski za wnioskiem rządo
wym.

W icem inister Pristor stw ier
dza, że udało się uzyskać od 
Francji równouprawnienie na
szego robotnika z francuskim. 
Konwencja wyraźnie stw ier
dza, że robotnicy nasi we 
Francji korzystać będą z opie
ki, przyznanej przez ustawo
dawstwo wewnętrzne obu uk ła
dających się stron. Rzad po
czynił _ specjalne k ro k i, ' żeby 
robotnika naszego na em igra
cji zabezpieczyć przed wyzy

skiem .
Poseł Kiernik imieniem klu

bu  ckrześc. - narodowego 
oświadcza, że klub jego jest 
przeciwmy ratyfikacji.

Woźnicki w imieniu P. S. L. 
oświadcza, że jakkolwiek jego 
stronnictwo je st przeciwne 
emigracji, to jednak głosować 
będzie za ratyfikacją, gdyż 
nie widzi na razie innej drogi, 
aby robotnikowi dać zarobek 
i uchronić go od głodu.

P ro jekt konwencji wraz z 
rezolucjami w drugim  i trze
cim czytaniu przyjęto.

Przystąpiono do sprawozda
n ia  komisji i ochrony pracy w 
sprawie ubezpieczenia robotni
czego. Poseł Żuławski stw ier
dza, że przedłożony obecnie w 
izbie projekt dotyczy tylko 
doraźnej pomocy dla bezro
botnych; wypłacane obecnie 
bezrobotnym  zasiłki nie mają 
podstawy prawodawczej. Po 
załatwieniu nagłych wniosków 
posiedzenie zamknięto; następ
ne w’e wtorek.

fC suesrtsi poi *1.
W arszawa, 31 paźdz.
(P. A. T.)

Jfomnnikai sztabu general
nego % d. 30 b. m.

Frant Rtswsku-feiałoruski.
Na odcinku północnym pod

Dżwińskiem i Kracławką próby 
nieprzyjacielskie przepraw ia
n ia rdę pize^i Bźwinę pod 
osłoną ognia artylerji zostały 
przez nasze oddziały udare
mnione.

Pod Bobrmskiem i nad P ty- 
czą silna działalność patroli
7iir-r Tin c r* Srnr A ̂    ,.._v

Front wołyński.
Spokój.
W  zastęp, szefa sztabu gen.

Haller, pułkownik.

Sprawa mk$mń
pofike-itfefttecfcłch.

W arszawa, co paźdz.
Z referatu złożonego przez 

p. "Wróblewskiego na radzie 
ministrów w sprawie rokowań 
polsko-niemieckich w Berlinie 
okazuje się. że rząd niemiecki 
domaga się szerokiej autono- 
mji gospodarczo-kulturalnej dla 
żywiołu niemieckiego w b. za
borze pruskim.

Chcą też niemcy, aby Polska 
zrzekła się zastrzeżonego w trak  
tacie pokojowym praw a likwi
dacji s tra t wojennych od niem
ców, a tym  samym zwolnienia 
z  pod gekwestru przedsię
biorstw' niemieckich na ziemi 
polskiej; chcą nadania im naj
większego uprzywilejowania w 
dziedzinie ekonomiczno han
dlowej narówni z państwami 
sprzymierz©' ymi z Polską; żą
dają, aby władze polskie ska
pitalizowały fundusz em erytal
ny urzędników niemieckich, 
pracujących w b. zaborze pru
skim i oddały go pod kontrolę 
rządu niemieckiego; chcą zu
pełnej autonomji nietylko dla 
szkół elementarnych, lecz dla 
gimnazjów i szkół niemiec
kich wyższego typu na tery- 
t or jem  b. zaboru pruskiego; 
staw iają przy tym  kwestję u- 
tw'orzenia niemieckiej rady 
szkolnej, uniezależnionej od 
rządu polskiego.

Wilson już zdrów.
Roterdam, 30 października, 

(Tel. wł.).
Z New-Yorku donoszą, że 

zdrowie W ilsona poprawiło się 
o tyle, iż zamierza on w po
czątku przyszłego tygodnia 
wziąć udział w posiedzeniu 
senatu.

6 t p .  i M l i r n  $ !
Londyn, 80 października. 

(Tel. wł.)
„Times® donosi z  Paryża:
W edług najświeższych wia

domości na listach, sformo
wanych przez Francję, Angję 

- i Belgia znaiduie sie z góra 
6 tys. nazwisk niemców, au~ 
strjaków i bułgarów, którzy 
m ają być stawieni pod sąd 
za zbrodnie, spełnione podczas 
wojny.

[Markm snów spadla.
Gónewa, 30 października.

(Tel. własny).
Marka niemiecka notowana 

b y ła  w Lyonie 13 centimów/.

a s ®
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GODZINY PRZYJĘĆ

od 19—1 1 od 3—6 po pot
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie

bienia złote korony, 
ul. Modrzejewska J@ 3.

Magistrat miasta Sosnow ca
że wymiana kart żyw nościow ych napodaje do wiadomości, 

miesiąc listopad

odbędzie się w  dniu 31.X, 3, 4 i 5.XI|
od godzsny 8-ej do 3-ęj popołudniu bez przerwy w następu
jącym porządku :

ui. Kołłątaja 10 w podwórzu ii piętro od Na 10030 •— 29999 
i dla ludności iyi . ,
ui. S i  Sosnowiecka il komisarjat od Na 30000 — 3QQOQ 
Pogoń, Oria lii komisarjat od Na 40000 — 49999 
stantynowa, Środuli od Na 60000 — 699S9,
Sielce, Renardowska IV komisarjat od Na 50000 — 
łHodrzejów komisarjat w dniu 3. 11 od 8-ei d© 
od Na 70000 — 79999,
Milowice komisarjat w dniu 3. 11 od qodz. 8-ei de  12 ran* 
od Na 80000 -  8999§, '

39999, 
i dla Kon*

■ 59999,
12 ej rano

Ławnik SŁ O a ł « 4 ,

S n k m  Q floszaa is. |
Poszukuję ®° X
hlMfeki, d#brs letaU. Wisźeaistó Pr
KiSpurz ul. Milż w Soaaowea.

p ies ssy ś liw rtj  w jź* j 6

fcrongffWej, biała U te  a» pf*r»Uoh. Wia- 
Cokpść sa nsgrerti} do Somalii .B adeif" 
w Kiwce telefon t 07.

Zgubiono jjj
»«tee io%c ze Stercscsaowieekiej na h b l i j  
Werku łfilowickiego. Łeakaw j aaslssce 
m  sow itą eegredą zechce Kgubą ożnieźó 
da Iskry". Zgnbioae pieniąca* gą ostat- 
Bim groseem  biedaąj kob ety.

r s n ł  p***port wTdaBj^Tjrzeź
wlasiss aiamieekis na imię

Łelbnssa Luksa.

(ZfJpUTŚiłl paszport w y la ay ^ p rse*
wladae niemiecki* na imię

fojm-ll Belerm sn

k i 4’- !  PMzport aa
A t f g l Q d f  W aidstein rrydanj p rz e '
ssładze niemieckie

fiH’J i n f i l  v%*TTt. Prs“■ K  ’ *• władza mam'ecki* na {b {(
Kaśka, Beriias îeyo

i  r - *;,(**? c; 4 o  •*»««
pisania, rashass- 

ara, kg* sklpnoB-ych roęseró® i t p
s«tMua>6di« au'zji , r.pŁ,
broai T»nio asylsko Rnton! Krsne
Poi?«?|ae obok składa mebli p Wojtka 
«i*ka

' / k P i n a ł  paszport *ydany przez u *  g J U d i  fij{6d2e n ? e m ie c k f-e  a 3
iiiłfę Locji jBlOaieckiei.
1C11 żelazny. Wi&demsść
f i  U  w „Iskr*e* . _

| ) 8-ej k i 8 s y glnsnazjam
pa&ętoowego Im. Stwzy- 

da w Sosnowca adzieln lekcji i kore- 
eetyeji © zakresie k l a s  niższych 
Wi-ndoojość- w adm. „fskry*.

śS«deetsi) hsndlo- 
o e g m ę u i  ^  trzeciej ka tegorii 
na tanę Taoby-Ry»ki Brla, wydmę- 
przez inspektorat Sk»rbo®y na po- 
soiet Będziński na 1919 sok

CłiFześcjaóski zaMad 
zegarmistrzowsko- ll
lerskl K. Ochorosiicza, Modrz-sjossin 
47, pod kierunkiem zdolnego majstf® 
przyjmaje repa-ocjs. Po zegary ścien
ne posyła do doma

iiiemieślaiK S 1F7S
sosjoraosci chcą uwiąsRĆ s tsu  mzksiski
x panną. 1'o s ł j  średai. Z jlosssiiia d«- 
sam. .Iskry pod ,.B",
2  p o f c o je
w .Tskrse".

knehnia Iróiaiiĉ cia d# 
odstąpiesit, Wlsdomośe

Zaginął

Japonja a Foąfa
Amsterdam, 30 paźSziera.

(P. A. T.)
„New-York Herald® donosi 

z  Omska, źe Japonja gdecydo- 
wała się_ wycofać swe wojska 
z  Syberji, o ile tego zażąda 
rząd Kołczaka.'
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Mamy na składzie o b a w ie :
s n ą ® k l e ,  ^fansiiŁi© i  dzieciK K ie.

DRE1N1H1 wesystkkh rouniarót.
Iprzedeż burtowa i detaliczna

| Zapewniona dostawa z naszych fabryk 20.0QG par 
miesięcznie obuwia skórzanego,

Oddamy wyłączną sprzedaż naszego obuwia na 
różne miasta Polski.

Przyjmujemy obstalunki na dostawę wagonową.
Dla miast, gmin, sejmików, looperatyw i róż

nych instytucji odpowiedni procent.

Tu A  JL Bata
F abrjją i obaw ia i garbarn ie .

fSI&IŁAiS Ł ć d ś , Pl& 4rk® w slc8 T l.

U

paszport na imię Cjli 
Goldbruch wydany przts, 

wladis uismieokił.
' M k »  m 1 ę p ole ca
. ^ świeże mięso, • kgpaje ko-

nie na mięso 1 f;r<>si o eadsylesie 
e-^esó* Q], Ąłfjęcke N» 25-,
'/i iif iU łn O  s jMsszpar-łjq.uijak, n u  tem Cynwy Steinield
i pł-teat iV fcategorj! Berto  ̂Steia- 
Selda na handel nienofalttarą, gelsn" 
ter ją i bielizną na targu » Będzinie- 
Znalngca raczy gssróeić „Iskra® Bę
dzin.
^ i^ tk irsa ł P»{ent na sklep spa- 
• O CD żywczy na Imię Ntrjt 
flittelroun.- Oprcssa gię o zserut «Sa 
adtr;. „Iskry®.*r*- .u ,1111.1 ii. .i.  |

pociągiem ze Strzcmicszye 
do Sosnssoca dn. 30 b. m- 

o gods. 6 rano, pozostawiono 2 to
bołki rzeczy. Biedna elażąca prosi i? 
osobę, która jej towarzyszyła ® po
dróży lab kto się zoopiekowsl rze
czami o zawiadomienie. Sosnowiec, 
ol. 3 go /łaja dom kolejowy, Chr 
bowsk'.____

bilet esolpleBli z wojsks 
nn imię K&lme Gsdfrei.
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zuns.
Polieyj-Potrzebna s;';™.,'

e s  j\S 2 .

W  r e s ta o m d P S S l!
s ?i ‘ Błenkiswios* je s t  do sprzedania W* 
is rd  w dobrym stan ie .

Dobra okaąja ‘u%tSt'fi*
Z prusoaa przeniesienia s;ę na stele 
do Poznania jest da sprzedania zora* 
dom pierwszorzędny na nisey 5 gj 
/'łaja Na 18 ©.Sosnowca lab pożyczka 
roczna na 1-szy M hypoteki se sarnie 
2C0.0C0 niarek, tamże do sprzedania 
dwie krowy (4oj.se) orez próżne bu
telki, patsi- ramy, drzw', latryny itp- 
W ^domolć a wJ^ścieiela Sosnowic* 
ulic & 3-go /Ir.ja AS 18,

#


